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Z apow iadająca się sensacy jna skar­
ga Jugosław ji do L igi N arodów  o za ­
m ach w M arsylji, zw rócona przeciw  
W ęgrom , została złożona w  R adzie L i­
gi N arodów  w  dniach ostatn ich . M in. 
spraw  zagr. Jugosław ji Jew ticz uw a ­
żał z całą nieustęp liw ością postaw ie­
nie te j spraw y za w ym aganie honoru  
narodow ego  i nie dał się  odw ieźć przez  
F rancję , która m ożeby chciała razem  
z innem i państw am i, w ietrzącem i w  
tern W O JN Ę —  zw rócić skargę po- 
prostu ogóln ie przeciw teroryzm ow i, 
w  stosunkach  m iędzynarodow ych . M o ­
żna się jednak spodziew ać, że m ocar­
stw a będą rozpatryw ały skargę do ­
piero w  styczn iu . W ęgry , nadrab iając  
m iną, udają zadow olonych z tak iego  
obro tu  rzeczy , nie  przyznają się do  w i­
ny i tw ierdzą, że w e w szystk ich pań ­
stw ach kry li się teroryści m acedoń ­
scy  i chorw accy , że Jugoslaw ja dobrze  
o tern w iedziała , jak  rów nież o te in , że  
już w kw ietn iu zapad! był „w yrok “  
na kró la A leksandra. W tedy jednak  
w ładze jugosłow iańsk ie bagatelizo ­

w ały niebezpieczeństw o.

N iektórzy publicyści trafn ie po ­
rów nują dw a analog iczne w ypadki, 
zbrodni w  S erajew ie  i zbrodnię  w  M ar­
sy lji, z których druga oby nie spro ­
w adziła podobnych skutków . W tedy  
pięćdziesięciom iljonow e A ustro-W ęgry

Wojna! wojna!
T ytu ł ten m oże w ydać się nieuza­

sadniony , w szak obecnie m am y ty lko  
jedną w ojnę na św iecie, m iędzy B oli-  
w ją i P aragw ajem , nad nią głow i się  
Z grom adzenie  L igi N arodów  i zobaczy ­
m y co w ym yśli, aby  uniknąć kom pro ­
m itacji, jak podczas w ojny chińsko- 
japońsk iej. A  przecież  m im o, że pozory  
przem aw iają za pokojem , pokój ten  
jest naelek tryzow any natro jem  w ojo ­
w niczym , zw łaszcza w  ostatn ich tygo ­
dniach , pośw ięconych nibyto rozm o­
w om  o rozbro jen iu . D o serji tych roz­
m ów  należą rozm ow y londyńsk ie, m ię­
dzy m ocarstw am i m orskiem i A nglją , 
S tanam i Z jedn . i Japonją, których do ­
tychczasow y stosunek  sił m orsk ich w y ­
kosił jak 5:5 :3 . Japonja nie chce u-  
znać tego stanu, zatw ierdzonego dw a ­
naście  la t tem u  przez trak tat w aszyng ­
tońsk i i um ow ę w ypow iada. P ragnie  
rów ności przynajm niej ze S tanam i 
Z jedn., chytrze i obłudnie przyznając  
praw o A nglji (Jo w iększej flo ty w o ­
jennej ze w zględu na ogrom kolonij.  
A nglji bynajm niej się nie uśm iecha  iść  
ręka w rękę z Japonją przeciw S ta­
nom  i bezskuteczn ie pragnie przybrać  
pojednaw cze oblicze, a tym czasem  u-  
godzić się przynajm niej ze S tanam i. —  
P o cichu w szystk ie te państw a pow ię ­

żądały zadośćuczynien ia od cztero- 
m iljonow ej S erb ji. D ziś sy tuacja od ­
w rócona, choć nie tak dokładnie, bo  
oto piętnastom il  jonow a Jugoslaw ja  
w ystępuje przeciw ośm iom iljonow ym  
W ęgrom . A le nie zapom inajm y, że za  
Jugosław ją opow iedziała się reszta  
M ałej E nten ty , czyli R um unja i C ze­
chosłow acja, a oprócz tego T urcja , 
przed dw udziestu  la ty  —  w róg. W  su ­
m ie dojdzie do 50 m iljonów  ludności...

B ronią się też , jak  m ogą i um ieją —  
W łochy . A le ciąży na nich odpow ie­
dzialność, już choćby z pow odu nie- 
w ydania  sp iskow ców . P rzyznaje  to  dy ­
skretn ie naw et A nglja: w ysuw a ty lko  
zastrzeżen ia, czy w ystąp ien ie Jugosła­
w ji nie m a przypadkiem  celu „naru ­
szen ia dobrych stosunków m iędzyna­
rodow y  ch“ . N iem a  jak  angielska ostro ­

żność!

R zecz jasna, że m ocne stanow isko  
Jugosław ji nie w  sm ak idzie F rancji, 
zerkającej ku W łochom . T o też odzy ­
w ają się w  P aryżu  gdzien iegdzie m iar­
kujące głosy , a w  G enew ie spodziew a ­
no się po  przy jeździe L avala uspokoić  
Jew ticza. Jew ticz jednak straszy dy ­
m isją gabinetu i niebezpieczeństw em  
zaburzeń w kraju , m anifestu jącej o- 
pin ji publicznej, która śm ierci uko ­
chanego kró la nie zapom ni i nie*prze­

baczy .

kszają ilość  sw ych  okrętów  nie ogląda­
jąc się na żadne konferencje .

A m eryka w ystępuje także z poko ­
jow ą in icjatyw ą ogran iczen ia i kon ­
tro li handlu  bronią i pragnie naw ret w  
te j m ierze w spółpracow ać z L igą  N aro ­
dów , do której nie należy . M oże to o- 
baw a  przed  im perjalizm em  japońsk im , 
który stw arza sobie już bazy opera ­
cyjne na  w yspach sąsiadujących z po ­
łudniow ą i środkow ą A m eryką?

H enderson naprzekór L itw inow o ­
w i usiłu je utrzym ać konferencję roz­
bro jen iow ą, której już dziś nik t nie  
w ierzy . O  „w ażności 44 rozpoczętej w  
tych dniach konferencji św iadczy m . 
,in . to , że L aval, m im o, iż obecny w  
G enew ie, nie w ziął w  niej udziału , a  
P olska nie przysłała m in. B ecka ani 
na posiedzenie R ady, ani Z grom adze ­
nia i konferencji, co zaczęło się m niej- 
w ięcej rów nocześn ie . Z astępują go  
specjalni delegaci. P odobno F rancja  
odczuła tę nieobecność bardzo przy ­

kro ...
A  drugie oblicze „pokojow ych 44 na ­

rad : S tany Z jednoczone pow iększy ły  
ilość sw ych sam olo tów  w ojennych do  
11.500 , stw arzają przeciw ko Japonji 
„m ost pow ietrzny 44 nad O ceanem  S po ­
kojnym . W  A nglji opin ja publiczna

naw ołu je do w zm ocnien ia przeciw nie- ; zapow iada ze strony Japonji B udien-  

m ieckiej obrony , św iadczą o tern głosy  
polityków , C hurch illa i H ailsham a, 
m in. w ojny . T e sam e głosy odzyw ają  
się coraz siln iej w e F rancji: na kom i­
sji budżetow ej spraw ozdaw ca budże­
tu w ojskow ego lew icow iec A rchim -  
baud , spow odow ał podniesien ie fran ­
cusk ich w ydatków na obronę o 300  
m ilj. fr., w skazując, że N iem cy m ogą  
zm obilizow ać 5 i pół m ilj. żołn ierza! 
Ż ołn ierza, gruntow nie w yszkolonego i 
uzbro jonego  w  najnow sze tank i, arm a ­
ty i inną broń ,' w yrabianą w dzień i 
noc w niezliczonych fabrykach  .n ie ­
m ieckich . N aw et m ała C zechosłow a ­
cja m yśli o fo rty fikacjach . N a w scho ­
dzie zaś „łunę zbliżającej się w ojny 44
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O b y w a te le .

r r z e d k ilk u m ie s ią c a m i n a s z e s u m ie n ie o -  

b y w a te ls k ie o tr z y m a ło c io s z r ę k i z b r o d n ia r z a , 

k tó r y z a m o r d o w a ł M in is tr a S p r a w W e w n ę tr z ­

n y c h R z e c zy p o s p o lite j ś . p . g e n . B r o n is ła w a  

B te r a c k ie g o . K r a j c a ły z o s ta ł o k r y ty ż a ło b ą , 

a w e w s z y s tk ic h o ś r o d k a c h ż y c ia p o ls k ie g o  

p o w s ta ły in ic ja ty w y u c z c z e n ia Ś w ie tn e g o Ż o ł­

n ie r z a  i O fia r n e g o M ę ż a S ta n u .

U r o c z y s to ś c i p o g r z e b o w e , ty s ią c e d e p e s z  

b y ły p ie r w s z y m o d r u c h e m c z c i , s k ła d a n e j  

Z m a r łe m u . L ic zn e p r a c e l ite r a c k ie i a r ty k u ły  

p u b lic y s ty c z n e , p o ś w ię c o n e J e g o d z ia ła ln o ś c i , 

d a ły ś w ia d e c tw o z a s łu d z e d la P a ń s tw a , w  

w ię k s z o ś c i m ia s t i m ia s te c z e k n a z w a n o u lic e  

J e g o im ie n ie m  ,o d b y ły s ię n ie z l ic z o n e a k a d e m -  

je , a c a ły s z e r e g  in s ty tu c y j p u b lic z n y c h  i p r y ­

w a tn y c h u c z c ił w  r ó ż n y s p o s ó b , z a le ż n ie o d  

s w e g o c h a r a k te r u , p a m ię ć P o le g łe g o .

D z iś g d y u p ły n ę ło p ię ć m ie s ię c y o d J e g o  

tr a g ic zn e j ś m ie r c i , n a d e s z ła w ła ś c iw a c h w ila ,  

b y w s z y s tk ie te p r z e ja w y c z c i z e b r a ć i u z u ­

p e łn ić , u w ie c z n ić w  d z ie ja c h tr w a ły c h , w  s y m ­

b o la c h n ie p r ze m ija ją c y c h . M u s im y n a d a ć w c ią ż

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y : P r o f. d r . L e o n  

K o z ło w s k i p r e z e s R a d y M in is tr ó w  —  p r z e w o d ­

n ic z ą c y ; M a r ja n Z y n d r a m  K o ś c ia lk o w s k i, m in i­

s te r s p r a w  w e w n ę tr z n y c h —  w ic e p r z e w o d n ic z ą ­

c y ; M ik o ła j D o la n o w s lk i, p o s e ł n a S e jm  —  s e ­

k r e ta r z ; d r . T a d e u s z W a s u n g  —  s k a r b n ik ; T a ­

d e u s z B r z ę k — O s iń s k i —  p o s e ł n a S e jm ; W ła ­

d y s ła w  K o r s a k , w ic e m in is te r s p r a w  w e w n ę tr z ­

n y c h ; K r z y s z to f S ie d le c k i, p o d s e k r e ta r z s ta n u ,  

p o s e ł n a  S e jm ; g e n . b r y g a d y  F e lic ja n  S ła w o j 

S k ła d k o w s k i w ic e m in is te r s p r a w  w o js k o w y c h ;  

S te fa n S ta r z y ń s k i, p r e z y d e n t m . s t . W a r s z a w y ,  

SKAZANIE MARYNARZY SOWIEC­
KICH KTÓRZY PRZEBYWALI 

W GD^NI.
M oskw a. T  ry ł  S unął w ojskow y  

m orsk iej czerw onej flo ty bałtyck iej 
skazał na śm ierć jak  o zdrajcę ojczy ­
zny  m arynarza K ow a  lenkę za usiło - 
w aną dezercję podcz.ls pobytu eska­
dry so lw ieck iej w  G dyni, m arynarzy  
zaś P uczynina i K ozłow a, których  

K ow alenko nam aw iał do w spólnej u-

ny gen . inspektor sow ieck iej kaw aler- 
ji. Japonja w yw iera coraz w iększy  
jlacisk na C hiny , szykuje się do pod-  
bdju S jam u, A utralji, do  zapanow ania  
nad P acyfik iem . —  A ustralia naw et 
w zm acnia sw oją arm ję.

T ern się ty lko różn i doba dzisiejsza  
od te j z przed la t dw udziestu, że nie ­
m a jasnych i zdecydow anych so ju ­
szów —  w szystko jest pozostaw ione  
dom ysłom , lada dzień m ogą jedne po ­
rozum ienia ustąp ić innym - C onajw y-  
żej m oźnaby sobie w yobrazić fron t: 
.N iem cy —  Japonja przeciw  fron tow i: 
S tany Z jednoczone, A nglja , F rancja , 
W łochy i S ow iety . A le i to nie jest pe ­
w ne. T em peratura  w zrasta .

ż y w e j in ic ja ty w ie s p o łe c z e ń s tw a p la n o w o ś ć i  

je d n o lito ś ć .

Z a w ią za n y w W a r s z a w ie K o m ite t O b y w a ­

te ls k i U c zc z e n ia  p a m ię c i ś . p . B r o n is ła w a P ie ­

r a c k ie g o p o s ta w ił s o b ie w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  

z a d a n ia n a s tę p u ją c e :

—  w z n ie s ie n ie n a m o g ile J e g o g r o b o w c a , 

k tó r y  b y łb y  w y r a z e m  c z c i i p a m ię c i c a łe g o s p o ­

łe c z e ń s tw a .

—  z r e a liz o w a n ie p r o je k tu p o m n ik a w  N o ­

w y m  S ą c z u , m ie ś c ie r o d z in n e m  Z m a r łe g o .

—  u tw o r z e n ie s z e r e g u s ty p e n d jó w J e g o  

im ie n ia ^

w r e sz c ie z e b r a n ie d o r o b k u J e g o m y ś li w  

je d n e m  w y d a w n ic tw ie , k tó r e s ta ć b y s ię m o g ło  

tr w a le b iją c e m  ź r ó d łe m  J e g o u m y s łu i c h a r a k ­

te r u . ; . r & .

R o z p o c z y n a ją c s w e p r a c e K o m ite t O b y w a ­

te ls k i z w r a c a s ię d o w s z y s tk ic h O b y w a te l i  

P a ń s tw a , k tó r z y w  ta k w y r a ź n y s p o s ó b z a d o ­

k u m e n to w a li w o lę u c z c z e n ia p a m ię c i Z m a r łe g o ,  

o  p o m o c m o r a ln ą i m a te r ja ln ą w  r e a liz o w a n iu  

w y s iłk ó w  te m u  c e lo w i s łu ż ą c y c h .

W o jc ie c h S tp ic z y ń s k i r e d a k to r n a c z e ln y K u r -  

je r a  P o r a n n e g o .

S e k r e ta r ja t K o m ite tu m ie ś c i s ię w  P r e zy -  

d ju m  R a d y M in is tr ó w  (K r a k o w s k ie P r z e d m ie ­

ś c ie 4 6 1 4 8 ) . P o d  ty m  a d r e s e m  k ie r o w a ć  te ż n a ­

le ż y  l is ty . S e k re ta r z  g e n e r a ln y K o m ite tu  p . w i­

c e m in is te r D o la n o w s k i p r z y jm u je  z a  u p r z e d n ie m  

p o r o z u m ie n ie m te le fo n ic z n e m ( te l. P r e z y d ju m  

R a d y M in is tr ó w  5 5 5 -0 0  —  w e w n . 8 ) . S k a r b n ik  

K o m ite tu p r z y jm u je w  P r e z y d ju m  R a d y M in i­

s tr ó w  w  p o n ie d z ia łk i w  g o d z . 6 — 7 .

cieczk i skazano każdego na 10 la t 
w ięzienia za niezadenuncjow anie.

-= X =-

STRASZNE SKUTKI BURZY.

A teny . N ad  A tenam i i P ireusem  
przeszła niezw ykle silna burza połą­
czona z ulew ą, w skutek czego w iele  
dom ów  isto i pod w odą. 10 osób uto ­
nęło . W w ielu punktach została  
przerw ana kom unikacja .
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Skróty
Z  K R A J U .

=  K s. k a rd y n a ł H lo n d p o w ró c ił z d łu g ie j 

p o d ró ż y d o P o z n a n ia .

=  P a n W o je w o d a P o m o rsk i K irtik lis w y ­

je ch a ł w  p a ro d n io w ą p o d ró ż in sp e k c y jn ą n a te ­

re n ie w o je w ó d z tw a .

=  F u n d u sz P rac y  p rz ez n a c zy ł o k o ło  1 0 m i- 

I jo n ó w  z ł. n a d o ra ź n ą p o m o c d la b e z ro b o tn y c h  

w  c ią g u g ru d n ia , s ty c z n ia , lu teg o i m a rc a .

=  S z cz ęś liw a m a tk a . W  ty c h d n ia ch w y ­

d a ła n a św ia t w e W ro c ła w iu 3 8 -le tn ia L au sc h -  

n e r c z w o ra k i: 3 sy n ó w  i je d n ą c ó rec z k ę . Je d n o  

z d z iec i u m arło w  k ilk a g o d z in  p o p rzy jśc iu  n a

P a n P rezy d en t R zp lite j
D O K O N A Ł O T W A R C IA  N O W E J L IN J I K O L E J O W E J

2 n o w e lin je k o lejo w e w  P o lsce .

W  u b . so b o tę P a n  P re z y d e n t R z e ­
c z y p o sp o lite j d o k o n a ł o tw arc ia n o ­
w e j lin ji k o le jo w e j K ra k ó w — M ie ­
c h ó w . W  u ro c z y s to śc i o tw a rc ia  w z ię ­
li u d z ia ł c z ło n k o w ie  R z ą d u  z  p . p re m -  
je re m  K o z ło w sk im  n a  c z e le .

P o św ię ce n ia n o lw e j lin ji d o k o n a ł  
k s . m etro p o lita  S a p ie h a .

O tw arc ia d ru g ie j lin ji k o le jo w e j 
R a d o m — M ie c h ó w  d o k o n a ł p . p re m je r  
K o z ło w sk i p rz y w sp ó łu d z ia le c z ło n ­
k ó w  R z ą d u . P o św ię c en ia  te j lin ji d o ­
k o n a ł k s . b isk u p  Ja siń sk i.

— o —

Dom rekolekcyjny w Skrzeszewach.

św ia t.

Z Z A G R A N IC Y .

=  P re z y d e n t se n a tu g d a ń sk ie g o d r. R a u -  

sc h n in g  p o d a ł s ię d o  d y m is ji.

=  P o d c z as w y stę p ó w  K iep u ry w  B e rlin ie , 

lu d n o ść z g o to w a ła m u  w ie lk ą m a n ife s ta c ję .

=  N a d z w y c z a jn a se s ja R ad y  L ig i N a ro d ó w  

w  sp ra w ie S a a ry ro z p o c z n ie s ię w e w to re k .

=  P o g rz eb k a rd . G a sp arieg o o d b y ł s ię w  

R zy m ie w  o b e c n o śc i k ró la w ło sk ieg o , M u sso li-  

n ie g o , rz ąd u  i d y g n ita rzy  k o śc ie ln y c h .

=  L a ta jąc ą ry b ę w y ło w ili ry b ac y n a m o ­

rz u n ie m ie ck ie m  w  p o b liż u S z c ze c in a . R y b a ta  

u z b ro jo n a je s t w  o ry g in a ln e p łe tw y n a k sz ta łt 

sp a d o c h ro n u , p rz y p o m o c y k tó ry c h m o ż e w  ra ­

z ie śc ig a n ia ją p rz ez w ro g a , u n ieść s ię w  p o ­

w ie trz e d o w y so k o śc i 2 0 0 m e tró w . D o ty c h c za s  

z ło w io n o  trz y e g z e m p la rz e teg o g a tu n k u . D łu ­

g o ść je j w y n o s i 3 0 c m .

=  R e k o rd św ia to w y lo tu n a sz y b o w c u z  

p a sa ż ere m  z o s ta ł p o b ity p rz ez lo tn ik a so w ie c ­

k ie g o S u c h o m lin o w a . L o t trw a ł 2 4 g o d z in  i 1 0  

m in u t.

=  W  m ias te cz k u  Ś w ic i (K re sy W sc h o d n ie )  

sp ło rę ło  2 0 d o m ó w ; 4 o so b y z o s ta ły  s ięż k o p o ­

p a rz o n e p o d c z a s p o ż a ru .

—  N a te ren a ch św ia to w ej w y sta w y b ru k ­

se lsk ie j z a w a liła s ię p raw ie ju ż w y k o ń cz o n a  

h a la w y sta w o w a. O lb rz y m ie ru sz to w a n ie ż e ­

la zn e z aw aliło s ię . 6 o só b p o n io s ło śm ie rć —  

2 1 z o s ta ło ran n y c h .

=  „ C h ica g o T rib u n e " d o n o s i, ż e m is trz  

Ig n a cy P a d erew sk i z am ierza p o w ró c ić d o k ra ju  

n a  s ta łe .
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D Ż U M A W  M A N D Ż U R J L »

Ź ró d ła  iso w ie c k ie d o n o szą  o  w y b u ­
c h u  g ro ź n e j e p id em ji d ż u m y  w  M a n -  
d ż u rji. W  d w ó c h  p ro w in c ja c h z a n o ­
to w a n o o g ó łe m 8 0 0 w y p a d k ó w  z a ­
ra zy .

O K R O P N A  Z B R O D N IA .

K ró lew iec . P ra sa k ró le w ie c ­
k a d o n o s i, iż \v p o w ie c ie u c ień sk im  
n a L itw ie n ie ja k i Ju c y s w c z a s ie  
sp rz e c z k i ro d z in n e j z a b ił sw e g o  b ra ­
ta , je g o  ż o n ę  i w ła sn ą  s io strę . P o  d o ­
k o n a n iu  z a b ó js tw a  p o b ie g ł d o  m iesz ­
k a n ia  m ę ża  z a b ite j s io s try  i te g o  ró w ­
n ie ż z a m o rd o w ał, p o c z e m  z b ie g ł. P o ­
lic ji n ie u d a ło s ię g o d o ty ch c za s  
sc h w y ta ć .

C H R A B Ą S Z C Z E P R Z E P O W IA D A J Ą  

Ł A G O D N Ą  Z IM Ę .

O g ro d n ic y  w  D o ln e j A u str ji z a o b ­
se rw o w a li, iż  c h ra b ą sz c z e , k tó re  p rz e -  
z im o w u ją , z a k o p u ją c s ię w  z ie m ię , 
ry ły  te ra z b a rd z o  p ły tk ie sc h ro n isk a  
d la s ie b ie , n ie g łę b sze n a d 1 0 c e n ty ­
m e tró w . P o ró w n y w u ją c  te n  fa k t z  o b ­
se rw a c jam i d a w n ie jsz e m i, g d y c h ra ­
b ą sz cz e z a k o p y w a ły s ię w  z iem ię n a  
p ó ł m e tra , a b y  o c h ro n ić s ię p rz e d  
m ro z e m , w y c ią g a ją s tąd o g ro d n ic y  
w n io se k , iż z im a te g o ro c z n a b ę d z ie  
ła g o d n a . P rz e p o w ie d n ię b ę d z ie  m o ż ­
n a  sp ra w d z ić  n iez a d łu g o , a  w te d y  s ię  
o k a że , k to  m a ra c ję : P im  c z y  c h ra ­
b ą sz c ze .

W IE L K A  M G Ł A .

B ru k se la . W  d o lin ie M o z y o -  
p a d ła  n ie s ły c h a n ie  g ę s ta  m g ła , p o k ry ­
w a ją c c a łą o k o lic ę p o d o b n ie ja k w  
ro k u 1 9 3 0 , k ie d y to n a s tą p iły m a so ­
w e z a tru c ia . W śró d lu d n o śc i p a n u je  
(O g ro m n e z a n ie p o k o je n ie . P o d o b n o  
z a n o to w a n o  ju ż  o b ja w y  z a tru c ia , le cz  
ż a d e n p o w a żn y  w y p a d e k n ie m ia ł 
m iejsc a .

W Ł A S N Y M  W Y S IŁ K IE M

m iejszo ść n iem ieck a m u si zu sleźć d ra g ę  
p o ro zu m ien ia z w ią k szo śe ią p o lsk ą

Z n a m ien n y  g lo s „ D er D eu tsch e in  P o len .“

K a to w ic e . O rg a n se n a to ra d r. 
P a n ta „ D e r D e u tsch e in  P o le n " w  
w c z o ra jszy m  sw o im  n u m e rz e w  d a l­
sz y m  c ią g u  o m a w ia  p ro b le m a t m n ie j­
sz o śc i. M . in . c z aso p ism o  tw ierd z i, ż e  
w a lk a w  o b o z ie m n ie jsz o śc i n ie m ie c ­
k ie j w  sw o je j is to c ie  to c z y  s ię w y łą ­
c z n ie o  to , a b y  n a c z e le m n ie jszo śc i  
s ta n ę li n a re sz c ie lu d z ie u n ie z a le ż n ie ­
n i o d  o b c y c h  w p ły w ó w , lu d z ie  lic z ą c y  
s ię z in te re sa m i tu te jsze j lu d n o śc i. 
C z a so p ism o w y c ią g a z te g o w n io se k ,  
ż e k o n ie c z n o śc ią je s t, a b y u s tą p ili

P . M A R S Z A Ł E K  U  C H O R E J  
S IO S T R Y .

W iln o , 1 1 . D ziś w  g o d z in a ch  
p o p o ia u n io  w y  en  p . M a rsza ieK  ru su a - 
s k i  u u a i s ię  o o  cn u rej s io stry  p a n i ł o ~ 
i j i  ik o a en u cu w ej. r . M a rsza iC K  sp ę ­
d z i! w  g ro n ie  ro u z in n em  k u k u  g o a z in  
p o czem  p o w ro c il a o  p a ła cu  rep rezen ­
ta cy jn eg o . J F . iłla rsza iK o w i to w a rzy ­
szy ł K p i. L ep eck i.

U M O W A Z B IO R O W A  
D L A  K O Ł M C 1 W A .

T o ru ń . v V d n . 4  g ru d n ia  b r. o d ­
b ę d z ie  s ię w  O k rę g o w y m  In sp e k to ra ­
c ie  U ra c y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  in sp e ­
k to ra  p ra c y  p . in ż . b u tw ilo w ic z a  p o ­
s ied z e n ie w  sp ra w ie  z a w a rc ia  u m o w y  
z b io ro w e j d la  ro ln ic tw a  n a  r . 1 9 3 5 /3 0 .

T U Ł A C Z E  W R Ó C IL I.

Z a le sz c z y k i. 3 1 7 e m ig ra n tó w  
ż y d o w sk ic h  z e  s ta tk u  „ Y elo s" , K tó ry c h  
p rz y ję c ia o d m ó w io n o w  P a le sty n ie ,  
p rz y b y li d z iś z K o n sta n cy  d o  Z a lesz ­
c z y k . P o z o s tan ą o n i w  Z a lesz c zy k a c h  
p rz e z  k ró tk i c z a s d o  o s ta te c z n e g o z a ­
ła tw ie n ia  ic h  d a lszy c h  lo só w , c z e m  z a -  

i ję ły  s ię o d p o w ie d n ie o rg a n iz ac ję .
I ■

S H A W  C IĘ Ż K O  Z A C H O R O W A Ł .

L o  n  d  y  n . B e rn a rd  S h a w  u le g ł a -  
ta k o w i se rc a , k tó ry  je d n a k  n a  sz c z ę ­
śc ie n ie o k a z a ł s ię g ro ź n y m . L e k a rz e  
s tw ie rd z ili, ż e a ta k  sp o w o d o w a n y  z o ­
s ta ł in f lu e n c ą  i z a le c ili sę d z iw e m u  p i­
sa rz o w i, k tó ry  lic z y o b e c n ie  p rz e sz ło  
7 8 la t, p o z o s ta n ie k ilk a  d n i w  łó ż k u . 
B e rn a rd  S h a w  m im o sw o je g o  w iek u  
b y ł d o ty c h c z a s  w y ją tk o w o  rz e źk i  i n i­
g d y  n ie  c h o ro w a ł. W e d łu g  je g o  w ła ­
sn y ch  s łó w  o s ta tn i ra z  c h o ro w a ł w  r . 
1 8 8 1 n a  w ie c zn ą  o sp ę .

SE eałej Polski
—  Ś W IE C IE . (N a p a d  ra b u n k o w y .)  

D n ia  2 2 b m . d w ó c h  n ie z n a n y c h  o so b ­
n ik ó w  n a p a d ło  n a  u l. G im n a z ja ln e j n a  
p ra c o w n ik ó w  k o le  jo w y c h  B a rtz a  K o n ­
ra d a  i B ła w ata  P a u w ła , k tó rz y  o d n o s ili 
p ie n ią d ze  sk a rb o w e  w  su m ie 7 .3 2 9 z ł. 
9 8  g r. z  d w o rca  k o le jo w e g o  n a  p o c z tę .  
N a p a s tn ic y z n ien a c k a z a a tak o w a li  
w y m ie n io n y c h k o le ja rz y  z ty łu  i z a ­
d a ją c im  Ż e laz n e m  n a rz ę d z ie m  k ilk a  
c io só w  w  g ło w y , w y  rw a li im  te c zk ę z  
p ie n ię d z m i i z b i e g li. P o b ity c h  w  s ta ­
n ie p o w a ż n y m  o d s ta w io n o d o m ie j­
sc o w e g o  sz p ita la .

d z is ie js i p rz y w ó d c y m n ie jsz o śc i n ie ­
m ie c k ie j, k tó rz y  u z a leż n ie n i są ta k ż e  
o d  in n y c h  w p ły w ó w . Je s t to  —  z d a ­
n ie m  c z aso p ism a  —  te rn  b a rd z ie j k o ­
n ie c z n e , ż e o d  c z a su  z a w a rc ia  p o lsk o -  
n ie m ie ck ie g o p o ro z u m ie n ia N iem c y  
z o b o w ią za li s ię d o  n ie m ie sz an ia  sę w  
w e w n ę trzn e sp ra w y  m n ie jsz o śc i n ie ­
m ie ck ie j. O d tąd  te ż m n ie jsz o ść n ie ­
m iec k a p o z o s taw io n a je s t w ła sn e m u  
ro z są d k o w i i d ą ż y ć m u si d o  z n a le z ie ­
n ia  w ła sn y m  w y siłk ie m  d ro g i p o ro z u ­
m ien ia  z n a ro d e m  p o lsk im .

—  (Ś lu b  sy n a  i zg o n  o jca  w  jed n y m  
d n iu . W  ty c h  d n ia c h z m a rł m is trz  
sz e w sk i A n to n i N e u m a n n  w  Ś w iec iu ,  
lic zą c y  la t 7 8 . T e g o  sa m e g o  d n ia  o d ­
b y w a ł s ię ś lu b je g o je d y n e g o sy n a  
L e o n a . D z iw n y z b ie g o k o lic zn o śc i,  
z g o n  o jc a  a  ś lu b  sy n a , w y w o ła ły  z ro ­
z u m ia łe w ra że n ie .

l o ru n . (b a rn  p o d p a lił s to d o łę ) . 
W  z a o u a o w a n iu  M e a e rsK ie g o  M iec z y ­
s ła w a w  K a sz cz o rK u p o ż a r z n isz c zy ł  
s to d o łę w a rto śc i 1 2 0 0 z ł. N a  p o d s ta ­
w ie z e zn a 1 1 św ia d k ó w u s ta lo n o , ż e  
A led e rsk i d o p u śc ił s ię z b ro d n ic ze g o  
p o d p a le n ia , w < o to e c c z e g o z o s ta ł o n  
p rz y trz y m a n y i o d s taw io n y d o d y ­
sp o z y c ji P ro k u ra tu ry b ą d u O k rę g o ­

w e g o  w  lo ru n iu .

—  T O R U Ń . (S tra szn y  w y p a d ek  n a  
p o lig o n ie .) P o lig o n a rty le ry jsk i n a  
P o d g ó rzu  s ta ł s ię w id o w n ią s tra sz li­
w e j k a tas tro fy . O  g o d z . 9 ,1 5  w  c z a s ie  
o s treg o  s trz e la n ia 1 -sz e j b a te rji 3 1 -g o  
p u łk u  a rty le r ji le k k ie j ro z e rw a ło  s ię  
je d n o  z d z ia ł.

S k u tk i e k sp lo z ji b y ły o k ro p n e . 
K a n o n ie r F ra n c isz ek M a je w sk i, p e ł­
n ią c y  p rz y  d z ia le  fu n k c je  c e lo w n ic z e ­
g o , z o s ta ł z a b ity n a m ie jsc u , k a n o ­
n ie r F ra n c isz e k O g ro b e k , z a m k o w y  
d z ia ła  —  c ię żk o  ra n n y , w  c z a s ie p rz e ­
w o ż en ia  d o  sz p ita la z m a rł, trz e j in n i 
a rty le rz y śc i : k a n o n ie r re z e rw y M ie ­
c z y s ła w  S ta n isła w sk i —  c ię żk o  ra n n y  
k a n o n ie r re z e rw y S e rg ju sz  R o k  —  
le k k o  ra n n y  i p lu to n o w y  A lfo n s K ra -  
c z w o  —  le k k o  ra n n y .

R O L N IC T W O  P O M O R S K IE W O Ł A  

O  W Z N O W IE N IE  A K C J I IN T E R ­

W E N C Y J N E J P R Z E Z  P . Z . P . Z .

M n ie jw ię c e j o d  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r ­
n ik a  b r. P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  P rz e m y -  
s ło w o -Z b o ż o w e  (P . Z . P . Z .) w strz y m a ­
ły  in te rw e n c y jn e  z a k u p y  ż y ta  i p sz e ­
n ic y  n a ry n k u  k ra jo w y m .

S k u te k  b y ł n a ty c h m ia s to w y . M ia ­
n o w ic ie  z  p o w o d u  b ra k u  p o p y tu , c e n y  
z b ó ż  p o w a żn ie s ię  o b n iż y ły  i to  p o m i­
m o z n a c z n e j re z e rw y  w  p o d a ż y  z b ó ż  
z s tro n y ro ln ik ó w , sp o w o d o w an e j  
k re d y ta m i z a s ta w o w e m i, a n a s tę p n ie  
ró w n ież  p ra c a m i iw ; p o lu  —  z a s ie w a m i  
je s ie n n e m i i z b io ra m i o k o p o w y c h .

P o d łu g n o to w a ń g ie łd y z b o ż o w e j 
w  B y d g o sz c z y i P o z n a n iu c e n y  ż y ta ,  
a ró w n ie ż i p sz e n ic y o b n iż y ły s ię o  
p rz e sz ło  2 z ł. z a  1 0 0  k g  w  s to su n k u  d o  
p ie rw sz e j p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a , p rz y -  
c z e m  n a le ży  p o d n ie ść tę w a ż n ą o k o ­
lic zn o ść , ż e c e n y g ie łd o w e n ie o d -  

z w ie rc ia d la ją  fa k ty c z n y c h s to su n k ó w  
n a  ry n k a c h  z b o ż o w y c h . W  p ra k ty c e  
ż y c io w e j b o w ie m ro ln ik z m u sz o n y  
d o  sp rz e d a ż y z b o ż a n a p o k ry c ie k o ­
n ie c z n y c h i p iln y c h te rm in o w y c h  
p ła tn o śc i sw y c h  z o b o w ią z a ń  o trz y m u ­
je  c e n y  z n a c z n ie n iż sz e o d  n o to w ań  
g ie łd o w y c h .

O g ó ln ie sp o d z ie w a n o s ię , ż e P . Z . 
P . Z . p o  k ró tk ie j p rz e rw ie  w  p a ź d z io r  
n ik u  ro z p o c z n ą  w  lis to p a d z ie  p o n o w ­
n ie z a k u p y  z b o ż a , c o je d n a k  n ie n a ­
s tą p iło . S k u te k  je s t te n , ż e w  o b e c ­
n e j c h w ili n a s tą p ił c a łk o w ity  z a s tó j  
w  h a n d lu  z b o ż o w y m , g d y ż  w  w y tw o ­
rz o n e j sy tu a c ji ta k  ro ln ik , ja k  i k u ­
p ie c z b o ż o w y z a leż n y je s t w y łą c zn ie  
o d  z a k u p ó w  p rz e z  P . Z . P . Z . K u p ie c  
z b o ż o w y , w  p rz y p u sz cz e n iu  w z n o w ie ­
n ia  z a k u p ó w  p rz e z  P . Z . P . Z . p o  k ró t­
k ie j p rz e rw ie , z a k u p y w a ł w  ty m  c z a ­
s ie p e w n e  ilo śc i z b o ż a n a  w łasn y  ra ­
c h u n ek , o b e c n ie  je d n a k , w o b e c  z a p e ł­
n ie n ia  sw o ic h  m a g a z y n ó w  z b o ż o w y c h  
o ra z w y c z e rp a n ia sw y c h s to su n k o w o  
m a ły c h  re z e rw  o b ro to w y c h , z a k u p ó w  
ty c h  w  z u p e łn o śc i z a p rz e sta ł.

W y tw a rz a  s ię  w  z w ią z k u  z  te rn  sy ­
tu a c ja ^ sz c z e g ó ln ie c ięż k a ró w n ie ż z  
p u n k tu w id z e n ia in te re só w  p a ń s tw o ­
w y c h .

W  lis to p ad z ie k u m u lu je  s ię p ła t­
n o ść d u ż e j ilo śc i p o d a tk ó w i o p ła t 
sk a rb o w y ch , k tó ry c h w w y z n ac z o ­
n y c h te rm in a c h ro ln ik n ie b ę d z ie  
m ó g ł u iśc ić p o m im o n a jlep sz e j w o li, 
n a w e t p rz y p ro w a d z e n iu p rz y m u so ­
w y c h  e g z e k u c ji, k tó re  p rz y  m a so w e m  
ic h  s to so w an iu  m o g ły b y  je d y n ie  c e n y  
z b o ż a  o b n iż y ć  d o  n ie sły c h a n ie n isk ie ­
g o  p o z io m u .

G ro ż ą ró w n o c z e śn ie tru d n o śc i n a ­
tu ry  so c ja ln e j z p o w o d u  n ie m o ż n o śc i 
d o k o n y w a n ia w y p ła t p rz e z ro ln ik ó w  
z a ro b o c iz n ę i p o z b a w ie n ie p rz e z to  
ro b o tn ik a m o ż n o śc i z a o p a trz e n ia s ię  
w  z a k u p n a  z im o w e, n ie  w sp o m in a ją c  
o d a lszy c h k o m p lik a c ja c h , ja k ie d ia  
ż y c ia g o sp o d a rc z eg o d a lsze trw a n ie  
o b e c n e g o  s tan u  m u sia ło b y  w y w o ła ć .

W  w y tw o rz o n e j ty m  s tan e m  rz e ­
c z y  sy tu a c ji P o m o rsk a Iz b a  R o ln ic z a  
w sk a zu ją c n a p o w y ż e j n a p ro w a d z o ­
n e  m o m e n ty  o d n io s ła s ię d o o d n o ś ­
n y c h  m ia ro d a jn y c h  in s ta n c ji o  w z n o ­
w ie n ie z a k u p ó w in te rw e n c y jn y c h  
p rz e z  P a ń s tw o w e  Z a k ład y  P rz e m y s ło -  
w o -Z b o ż o w e i n a le ż y s ię sp o d z ie w a ć , 
ż e in te rw e n c ja ta  o d n ie s ie p o ż ą d a n y  
sk u te k  ta k  z e w z g lę d u n a in te re sy  
ro ln ic tw a , ja k  ró w n ie ż i z u w a g i n a  
z w ią za n e z te rn  z a g a d n ien ie m  in te re ­
sy  o g ó ln o -p a ń s tw o w e .

K O M U N IK A T .

O d d łu ż sze g o c z a su  s ły sz y  s ię ze ­
w sz ąd  n a rz e k a n ia ro ln ik ó w n a p o ­
k rz y w d z e n ie  ic h  z e  s tro n y  o d b io rc ó w  
b e k o n ó w  p rz y  w a ż en iu  św iń .

W o b e c te g o , n a sk u te k  ż ą d a ń  p o ­
sz c ze g ó ln y c h  T o w a rz y s tw  R o ln icz y c h  
P o w ia to w y c h , P o m o rsk ie T o w a rzy ­
s tw o  R o ln ic z e  w y stąp iło  d o M in is te r­
s tw a R o ln ic tw a i R . R . z w n io sk ie m  
z a rz ą d z e n ia  u s ta le n ia  p rz e z  b e k o n ia r-  
n ie w a g a u to m a ty c z n y c h , w y b ija ją ­
c y c h k a ż d o ra z o w o n a o d p o w ie d n im ,  
w rę c z o n y m  ro ln ik o w i b ile c ie , d o k ła d ­
n y  c ięż a r w a ż o n e j św in i. W  te n  sp o ­
só b  P T R . sp o d z ie w a  s ię  u su n ą ć  e w e n t. 
n a d u ż y c ia  o ra z  p o w ó d  d o  sk a rg .
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wielki angielski statek transoceaniczny został niedawno spuszczony na wodą.

A jednak grał...

J U B I L E U S Z O W Y  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  Z W .  

T O W . K U P I E C K I C H  N A  P O M O R Z U

p r z e s u n i ę t y  n a  d z i e ń  8  g r u d n ia  1 9 3 4 r o k u .

C entrala Z w iązku T ow arzystw K upiec­

k ich na P om orzu kom uniku je , nin iejszem , że  

przew idziane pierw otn ie na dzień 2 grudn ia  

rb . W alne Z ebran ie D elegatów  w  G rudziądzu , 

po łączone z uroczystościam i jub ileuszow em i, 

zostało z w ażnych przyczyn p r z e s u n i ę t e  i  o d ­

b ę d z i e  s ię  w  G r u d z i ą d z u  d n i a  8  g r u d n ia  r b .  

z tym  sam ym  program em  i porządk iem  obrad .

O G Ó L N O - P O M O R S K I K O N K U R S  

O K I E N  W Y S T A W O W Y C H  P R Z E S U ­

N I Ę T Y  N A  D Z I E Ń  8 .  G R U D N I A  R . B .

P rezyd jum  Z w iązku T ow arzystw  K upieck ich  

na P om orzu kom uniku je w szystk im pp . K up- 

cam , że, w zw iązku z przesun ięciem term inu  

W alnego Z ebran ia D elegatów , konku rs okien  

w ystaw ow ych odbędzie się nie 2 grudn ia rb .

l e c z  w  s o b o t ę ,  d n i a  8 - g o  g r u d n i a  r b .
P rzesun ięcie tego term inu pozw oli na lep ­

sze jeszcze przygotow anie w ystaw  i na w zięcie  

w nim udziału w szystk ich tych , dla których  

pierw otny term in w ydał się za kró tk i.

K O M U N I K A T  S E K R E T A R I A T U  
B B W R .

S e k r e t a r j a t  P o w i a t o w y  B B W R . z  
p o w o d u  w y j a z d u  s e k r e t a r z a b ę d z i e  
z a m k n i ę t y  w  p i ą t e k  5 0  l i s t o p a d a  i  s o ­

b o t ę  1  g r u d n i a .

KRONIKA
K a l e n d a r z y k
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Św. kktolio. Słońce
w ł t k ó d z a c h ó d

26 l i s t « > a d P . K onrada 7 ,14 3 ,32

27 W W alerjana 7 ,15 3 ,31

28 Ś . Z dzisław y 7 ,17 3 ,30

P I E R W S Z Y  P R Z Y M R O Z E K .

P ierw szy przym rozek i szron m ieliśm y  

w  ub . sobo tę rano . W czoraj przed połudn iem  

była pogoda, lecz po połudn iu począł padać  

deszcz.

K U  C Z C I  Ś W . S T A N I S Ł A W A  K O S T K I .

Z okazji „św ięta M łodzieży** tu t. oddział 

K S M . urządził w w ikarjów ce akadem ję, na  

którą przybyło dość liczn ie obyw atelstw o  

oraz członkow ie S tow arzyszen ia . A kadem ję  

zagaił prezes K S M . p . A r e n d a r s k i , poczem  po  

śp iew ie „O  S tanisław ie** i dek lam acji p . M i­
kulsk iego w ygłosił patron K s. B i g u s dłuższe  

przem ów ien ie . N a dalszy program  akadem ji 

złoży ło się przy jęcie now ych kandydatów i 

odebran ie od nich przyrzeczen ia, śp iew chó ­

ra lny i dek lam acje . P iękną akadem ję za ­

kończono w spólnym śp iew em „M y chcem y  
B oga** .

O D  1 G R U D N I A  B Ę D Z I E  M O Ż N A  R O Z M A ­

W I A Ć  T E L E F O N I C Z N I E  D O  P Ó Ł N O C Y .

O d  1 g r u d n ia  r b . z a p r o w a d z a  s i ę  r o z m o ­

w y  t e l e f o n i c z n e  d o  g o d z in y  2 4 - t e j  ( d o t y c h c z a s  

d o  2 1 - e j ) . T a k  s a m o  c z y n n a  b ę d z i e  o b s ł u g a  
t e l e g r a f i c z n a .

R o z m o w y  t e  b ę d z i e  m o ż n a  p r o w a d z i ć  o d  

g o d z . 2 1  d o  2 4 - e j t y l k o  z  p r y w a t n y c h  t e l e ­

f o n ó w , g d y ż  r o z m ó w n ic a  p u b l i c z n a  n a  p o c z ­

c i e  b ę d z ie  c z y n n a  t a k  j a k  d o t y c h c z a s  d o  2 1 .

N I E Z G O D N E  K O B I E T Y .

O negdaj w połudn ie w ul. M arszalka  

P iłsudsk iego  obok  poczty pobiły się dw ie ko ­

biety . Z ajście zlikw idow ał m ąż jednej z bi- 

jących się kobiet, zab ierając sw oją żonę do  

dom u. B ójka, jak głosi fam a, m iała podłoże  
m iłosne.

N A  G R U D Z I E Ń  M O Ż N A  J E S Z C Z E  Z A P I S A Ć  
„ G Ł O S "

Jak w iadom o, do dnia 25 . bm . pp .: listo ­

nosze i urzędy pocztow e przy jm ow ały przed ­

płatę „G łosu W ąbrzesk iego** na m iesiąc gru ­

dzień . Jeszcze jednaik teraz m ożna zap isać  

i to u pp .: listonoszy. W ezm ą oni pien iądze  

na przedp łatę , o ile się ich o to poprosi. K to  

nie zdążył, niech jeszcze dziś zap isze! P am ię ­

ta jc ie , iż dodam y w  grudn iu kalendarz ścien ­

ny, a w  styczn iu kalendarz książkow y „P o ­

m orzanin**!

Z E B R A N I E  K O Ł A  P O D O F I C E R Ó W  R E Z .

U b. sobo ty w ieczorem w lokalu p . N a ­

dolnego odbyło się nadzw yczajne zebran ie  

K oła P odoficerów  R ezerw y, na którem  om a­

w iano  spraw ę ubezp ieczen ia członków  na w y ­

padek śm ierci. W  w yniku długo trw ałej dys­

kusji upow ażniono zarząd  do  ostatecznego za­

ła tw ien ia spraw y i w ybran ia z 3-ch tow a­

rzystw  ubezp ieczen iow ych  oczyw iście te , któ ­

re będzie najtańsze w  tary fie .

Z A  Z Ł O Ś L I W E  Z B Y W A N I E  T O W A ­
R Ó W  N A  S Z K O D Ę  W I E R Z Y C I E L I .

N a polecen ie sędziego śledczego przy są­

dzie okręgow ym  w  T orun iu został przy trzym any  

kupiec zbożow y p , P io trow sk i z ul. C hełm ińsk iej 

za nabycie i sprzedan ie tow arów na szkodę  

w ierzycieli.

N O W E  D O W O D Y  W Y C Z Y N Ó W  P . M I C H A L S K I E G O .

„Głupi niedźwiedziu! — gdybyś w ma­

teczniku siedział,

Nigdyby o Tobie żaden policjant nie 

wiedział.

Teraz policja z obławą, już od ma­

tecznika 

porozstawiwszy szeregi — odwrót ci 

zamyka...

(P arafraza z „P ana T adeusza".)

T ąk  m ożna pow iedzieć w  zw iązku  
z nadesłanem  sprostow aniem  p . T a d e ­
u s z a  M i c h a l s k ie g o , który  prostu je ar­
tyku ł :N ie graj W ojtek , nie  przegrasz  
kam izelk i."

G dyby  p . T . M ichalski nie  grał toby  
oczyw iście nik jt nic nie w iedział, a  
tem bardziej, że gra znaczonem u kar­
tam i. Jak  było  do  przew idzen ia , p . M . 
przysłał do redakcji „S prostow anie ."  
W ym ogom  praw a sta ło  się zadość.

T ylko że sprostow anie p . M ichal­
sk iego zakraw a na iron ję , przedsta ­
w ia w  nag iem  św ietle jego charak ter, 
jego  postępow anie .

B o jakżeż m ożna pisać:
„n iepraw dą jest jakobym gryw ał w kar­

ty , w dodatku w karty znaczone a zw ła ­

szcza o ile odnosi się to do konkretnego  

w ypadku w  w spom nianym  artyku le ."

M am y dow ody i to grubo obciąża­
jące p . M ichalskiego . P rzecież jesz ­
cze  w  kw ietn iu  pisaliśm y  o  tern , że p . 
M . gra w  oczko  ze znaczonem i karta­
m i, w iem y rów nież, że p . M . sprzedał 
pew nem u osadn ikow i z W aiyczyka  
karty znaczone... —  .W iem y o tern , że  
p . M . grając z p . L eszczyńsk im  z C za- 
pel w ygryw ał od niego pien iądze. 
B yła  w ów czas żona  p . L eszczyńsk iego  
która rów nież grała . A  kiedy  p . L . 
„po łapała” się  na  sztuczkach  p . M . za ­
garnęła ze sto łu 40 zł. i w yszła z re ­
stauracji.

M oże p . M ichalsk i tem u zaprzeczy  
i pow ie, że nie on w ów czas grał? —  
(czyżby  był w ielk im  sp iry tystą  i w ie­
rzy ł w  to , że  jego  duch  gra?  —  przyp . 
zecera). —  N a dow ód, że  p . M ichalsk i  
grał w  karty , m ożem y jeszcze jeden  
tak t przy toczyć:

P . M . pojechał sw ego czasu  do  K o- 
tnow a z p . L askow skim i chciał od  
niego w ygrać  m otocyk l.

T a sztuczka m u  się jednak  nie u- 
dała . M otocyklu p . M . nie w ygrał, 
l e c z  w y g r a ł  3 5 0  z ł .

Ż e p . M ichalsk i grał w karty , to  
sam  przyznaje  się w  sw ojem  sprosto ­
w aniu , gdyż m ów i: , ,d o  k o n k r e t n e g o  
w y p a d k u  w  w s p o m n ia n y m  a r t y k u l e ."

A w ięc tak i w ypadek m iał m iej­
sce, ty lko  nie  przyznaje  się , że grał w  
tym  dniu  w  którym  jego oszukańczą  
grę zdem askow ano . N ie przyznaje  
się!... A  m y w iem y w ięcej!

P . T . M ichalsk i g r a ł  i to w  z n a c z o ­
n e  k a r t y  z  b r a ć m i K . o którym  to  w y ­
padku pisaliśm y. N iety lko że grał, 
ale chciał z pow ro tem  karty , za które  
ęhciał zap łacić 50 zł, aby m u je ty lko  
zw rócono . Z a zag in ięcie kart m ów ił

U N I W E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y .

W  środę dnia 28-go bm . o godz. 19 ,30 w  

szko le w ydziałow ej p . C zerw ińska H enryka w y ­

głosi odczy t p t.: Język kulturalny a djalekty.*'

Z A B A W A  „ S O K O Ł A /

T ow , gim n. „S okół" urządziło w czorajszej 

niedzieli w  sali p . K lim ka ostatn ią zabaw ę przed  

adw entem , na którą oczyw iście przybyło w iele  

gości. P rzy dźw iękach dobrej orkiestry oraz  

przy licznych urozm aicen iach (jak w alc z kw ia ­

tam i) baw iono się ochoczo do  późnej nocy ,

C Z Ł O W I E K ,  K T Ó R Y  Z A B I Ł . . .

Pod powyższym tytułem „Kino Słońce" wy­

świetla dziś i jutro nadzwyczaj piękny, uczu­

ciowy film.

W dolnych lokalach hohttu pod „Orłem" od­

bywa się codziennie koncert orkiestry kapelmi­

strza Błaszkiewicza.

p . M . „że bufetow y  p . K lejnow ski bę ­
dzie odpow iadał." .

Jak m ożna tw ierdzić , że się nie  
było  w  tym  dniu  w  W ąbrzeźn ie , skoro  
się grało i chciało zap łacić za karty  
50 zł. P rzecież karty ty le nie kosz­
tu ją! D ia przypom nien ia p . M ichal­
sk iem u, że  w  tym  czasie  był on  w  W ą ­
brzeźn ie podajem y  jeszcze jedno :

K to kupił od p . K ałam arza z Ł o ­
patek (k im  jest K ałam arz m ogą po ­
w iedzieć ak ta sądow e i policy jne)  
4  ctr. żyw ych gęsi? P an  M ichalsk i je  
od K aic^narza kupił, zap łacił je a  po- ’ 
tern  odegrał te pien iądze w  karty . s

C ałą tę  litan ję „w yczynóiw " p . M i­
chalsk iego m ożnaby  w yliczyć, od te j, 
jak  sam  ofiarow ał się popierać  dobro ­
w oln ie  „L andbund" i od  te j, jak  pisy ­
w ał różne denuncjacje na  pew ne oso ­
by . A le to jeszcze m oże w yjść na  
św iatło  dzienne. J

P . M ichalsk i chce z te j bałej afery  
w yjść z bezbronną ręką: zastaw ia  się  
iż nie grał nigdy w karty , że w ów ­
czas, gdy  zdem askow ain ie m iało m iej­
sce nie  było go w  dom u itd .

„N a  nic  pańsk ie żale i trud". T rze*  
ba było  się zastanow ić nad  tem , co  si^  
rob i!

Jak nas in fo rm ują, coraz w ięcej 
zg łasza się poszkodow anych  niety lko  
P olaków  ale  także  i N iem ców  i którzy  
zdaw ają re lacje ile u  p . M ichalsk iego  
przegrali!

P oruszając w  prasie  stosunk i w  re­
stauracji p . M ichalskiego nie kiero ­
w aliśm y się innem i w zględam i, lecz  
dobrem  publicznem .

W  ostatn im  num erze um ieściliśm y  
padeslane „S prostow anie" bufetow ego  
p . K lejnow skiego . I to sprostow anie 
jest nie na m iejscu , bo prałw dą jest 
że  p . K lejnow ski trzym ał podczas gry  
w oczko „bank" —  a grał rów nież  
pom ocnik ze sk ładu kolon jalnego od  
p . M ichalsk iego . A le niestety  p . K lej­
now ski jako też i pom ocnik ze sk ładu  
kolon jalnego są „p ionkam i 4 którzy  
rob ią to , co chce ich szef p . T adeusz  
M ichalsk i.

S to podobn ych sprostow ań od p . 
M ichalsk iego i jego pracow ników nie  
zm ien i już  fak tów  —  o  tem  w szystkiem  
rozstrzygn ie S ąd  i postaw i w szystk ich 
w  należy tem  św ietle .

Ż e zaś p . M ichalsk i pisze w  sw em  
sprostow aniu , iż pociągn ie au tora ar­
tyku łu  do  odpow iedzialności sądo lw ej, 
to nic dziw nego , boć tem i argum en ­
tam i zaw sze operow ał. P rzyznać je ­
dnak  p . M . m usi: —  gdybyśm y  się te ­
go  w szystk iego  bali, nie m ając dow o ­
dów  w  ręku  —  nie  pisalibyśm y  o  jego  
ęałej spraw ie. —  T ak , tak : głup i nie­
dźw iedziu —  gdybyś w m ateczn iku  
siedział!....

As-Pikon>y.

U W A G A  I N W A L I D Z I !

Inw alidzi z w ojska polsk iego, którym  zo ­

sta ła w strzym ana ren ta , zechcą się w e w łas­

nym  in teresie zg łosić do P ow . K oła Z w iązku  

Inw alidów W ojennych R . P . — S ekretarja t 

ul. P rzem ysłow a 8 .

Z powiatu
Z A B A W A  R O D Z I N Y  P O L I C Y J N E J .

Z IE LE Ń . K oło w ąbrzeskie R odziny P oli­

cy jnej urządziło w czoraj w sali p . S rok i o- 

sta tn ią przed adw entem  zabaw ę taneczną. —  

G oście , jacy przybyli z bliższej i dalszej o- 

kolicy , baw ili się harm onijn ie przy dźw ię­

kach ork iestry Z w iązku S trzeleck iego . D użo  

w esołości w yw ołał „fak ir", który niespodzia­

nie zjaw ił się na scen ie , przedstaw iając róż ­

ne ciekaw e sztuk i. t



01049 । •

N r 140LKJIHGFEDCBA „ G Ł O S Ą  B  R  Z  E  S  K  T S t R  4  ■■ ■—

K R A D Z IE Ż .

O R Z E C H O W O . W  nocy z dn ia 20 na  

21 . bm . zak rad li się n iew ykryci sp raw cy do  

p iw n icy przez o tw ór z podw órza u księdza  

prób . W ilem sk iego w  O rzechow ie , skąd sk ra- 

d li 11 bu te lek w ina m szalnego , 4 bu te lk i sta ­

rego w ina w ęgiersk iego , pó ł św in iaka oko ło  

150 fun tów i pó ł ctr. jab łek . P oszkodow any  

ks. proboszcz W ilem sk i ob licza pon iesioną  

szkodę na przesz ło 200 ,—  zł. Jest nadzie ja , że  

nasza po lic ja w ykry je sp raw ców  te j kradzie ­

ży , k tó rych n ie m inie zasłużona kara .

Z Ż Y C IA K . S . M .

O R Z E C H O W O . W  n iedzie lę, dn ia 18 . bm . 

tu te jsze K oło K ato lick iego S tow arzyszen ia  

M łodzieży obchodziło sw e doroczne Ś w ięto  

M odzieży , nader uroczyście . P o uroczystośc i 

koście lne j, podczas k tó re j oko licznościow e  

kazan ie w ygłosił ks. prób . W ilem ski, zeb ra ­

ła się cała m łodzież w  sa li p . G rzeszew sk iego  

w W ęgorzyn ie, gdzie odegrano przez m ło ­

dzież m ęską  bardzo w esołą kom ed ję w  5 ak t, 

p t. „Z aczarow any m łyn ',. A m at. w yw iązali 

się z sw ych ró l znakom icie , to też pub licz ­

ność n ie szczędziła ok lasków . K ierow nik iem  

całe j te j im prezy by ł łub iany pow szechn ie  

k ierow nik em ery t, szko ły p . K w iatkow sk i w  

W ęgorzynie . P o przedstaw ien iu odby ła się  

zabaw a taneczna, k tó ra w harm on ijnym  na ­

stro ju  przeciągnęła się do pó łnocy .

Golub
K -R — A -l— E -C -Z — K — I .

Z Ł O D Z IE J E  Z IE M N IA K Ó W
D nia 28 kw ietn ia br. posterunkow y Józef Józefo ­

w icz z G olub ia rano o godzin ie p ią te j spo tkał Jana  

K osio ra i Józefa B ejgera z G olub ia , gdy w e w orkach  

n ieśli oko ło dw a cen tnary ziem niaków . O debrał je im  

i złoży ł na tu te jszym posterunku P o lic ji P aństw ow ej. 

Jak dochodzen ia w ykazały , sk rad li oskarżen i te ziem ­

n iak i w spó ln ie z n iezak ry tego kopca ro ln ikow i L udw i­

kow i S k ib ick iem u w K rążn ie, celem spożycia . P on ie­

w aż oskarżen i do w iny się przyznali, a poszkodow any  

im  te ziem niak i darow ał, oskarżen i za to m u też odro ­

b ili, zasądzono każdego z n ich na karę aresz tu po  

jednym  dn iu . N a zasadzie art. 61 k . k . zaw ieszono w y­

konan ie te j kary oskarżonym na przeciąg dw óch la t. 

O d ponoszen ia kosztów postępow an ia i op ła t sądow ych  

z pow odu ubóstw a oskarżonych uw oln iono .

O B R A Z IŁ A  P O L IC J A N T A
E leonora B ieńkow ska z G olub ia dn ia 27 lipca br. 

w gm achu S ądu G rodzk iego w  G olub iu odezw ała się do  

posterunkow ego Józefa S iem ińsk iego z D obrzyn ia uad  

(D rw ęcą, k tó ry sk ładał św iadectw o przeciw ko oskarżo ­

nej przed S ądem G rodzk im  w G olub iu , słow am i: „P a ­

n ie k ...s , k iedy się zobaczym y ?“ P rzew ód sądow y w  

zupełności w ykazał w inę oskarżonej, k tó ra za to o- 

trzym ała karę aresz tu przez dw a tygodn ie . O d kosz ­

tów  ją uw oln iono z pow odu zupełnego ubóstw a.

Z A  P O B IC IE
R oln ik B artłom iej S erafin w niósł skargę pryw atną  

przeciw  ro ln ikow i S tan isław ow i S udo łow i, obaj z M ałego  

P u łkow a, o to , że oskarżony dn ia 18 lipca 193 4 roku  

w M alem P u łkow ie p ięściam i k ilkak ro tn ie uderzył 15- 

le tn ią jego có rkę M arjannę S erafinów nę w p lecy i 

w  g łow ę. S ąd zasądził oskarżonego za to na jeden ty ­

dzień aresz tu i ponoszen ie kosztów postępow an ia .

K w e stia  o d d łu ż e n io w a  r e ln ie tw a
B Y Ł A  O M A W IA N A

W czorajsze j n iedzie li w  k ilkuna­
stu m iejscow ościach naszego pow iatu  
odby ły się zeb ran ia K ół B B W R na  
k tó rych  szeroko om aw iana  by ła kw e-  
stja odd łużen io fw a ro ln ic tw a.

S zeroka  dyskusja , jaka  w yw iązała  
się po przem ów ien iach św iadczy ła o  
po trzeb ie zaznajom ien ia w szystk ich  
ro ln ików  o akcji odd łużen iow ej .

P odn ieść m usim y , że na w szyst­
k ich zeb ran iach prócz członków  kó ł 
B B W R . by li obecn i rów nież n ieczłon - 
kow ie , zab iera jąc g łos w  tak don io ­
słe j sp raw ie .

Z ebran ie odby ło się :
W  W ą b r z e ź n ie , zaraz po g łów nem

a le n d a r z
J A K O  P O D A R E K  D L A

k s ią ż k o w y
N A S Z Y C H  A B O N E N T Ó W !

7 < 
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P r z y s tą p iliśm y  d o  d r u k u  k a le n d a ­
r z a k s ią ż k o w e g o n a r o k 1 9 3 5 k tó r y  
z o s ta n ie  d o d a n y  b e z p ła tn ie  d la  w sz y ­
s tk ic h  a b o n e n tó w .

K a le n d a rz b ę d z ie z a w ie r a ł c a ły  
sz er e g p ię k n y c h a r ty k u łó w , sp e ­
c ja ln y c h  d z ia łó w z p o śr ó d k tó r y c h  
n a  p ie rw sze  m ie jsc e  w y su n ie  s ię  d z ia ł 
r e g jo n a ln y .

D z ia ł te n  sz e ro k o  o m a w ia ć b ę d zie  
ż y c ie k u ltu ra ln o -o św ia to w e , sp o łe c z ­
n e , g o sp o d a r c z e , w y c h o w a n ia f iz y c z ­
n e g o i p r z y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o  
n a sz e g o  p o w ia tu , p o d z ia ł p o w ia tu  n a  
g r o m a d y  itp . P r ó c z  te g o  b ę d zie  c a ły  
sz er e g  n o w e le k  i le g e n d  k r ą ż ą c y c h  w  
r ó ż n y c h  o k o lic a c h . M a te r  ja ł d o te g o  i 
o sta tn ie g o d z ia łu  je sz cz e p r z y jm u je -l  
m y  i to  d o  1 0  g r u d n ia .

K ow alew o
—  „U C Z C IW A " S Ł U Ż Ą C A . D o leśn iczego S zafera w  

S trębaczn ie zgodziła się do służby O lszew ska Jadw iga  

z K ow alew a. P ew nej n iedzie li przy jechał ją odw iedzić  

je j o jc iec K ocińsk i L udw ik z K ow alew a. P rzyjechał,- po ­

gadał z có rką i od jechał w ieczo rem . N a n ieszczęśc ie  

spo tkał się w K ow alew ie na drodze pow ro tnej z poste ­

runkow ym , k tó rem u K ocińsk i w ydał się podejrzanym . 

Z atrzym ał go w ięc i zrew idow ał pom im o silnego oporu  

p lecak K ocińsk iego , gdzie znalazł jeden bochenek ch le- 

ba, pó ł fun ta m asła i 1 fun t sera . P osterunko w y przed ­

m io ty te zab ra ł i pokazał S zaferow i, k tó ry rozpoznał 

sw o ją w łasność . O kazało się, że u S zafera g inęły pod ­

czas poby tu O lszew sk ie j rozm aite rzeczy, lecz złodzieja  

n ic m ożna by ło złapać . O lszew ska przed sądem  przy ­

znała się do w iny . S ąd skazał O lszew ską na jeden ty ­

W  K O Ł A C H  B B W R .

nabożeństw ie w  sa li ho te lu  pod „O r­
łem ", przy udziale oko ło 150 osób,  
pod przew odn ic tw em p . C h r z a n o w ­
sk ie g o z S itn a . G łów ny refera t bar­
dzo  przystępny  o sp raw ie  odd łużen io ­
w ej w  ro ln ic tw ie w ygłosił n o ta r ju sz  
p . d r . O str o w sk i.

P o przem ów ien iu p . dr. O strow ­
sk iego w yw iązała  się szeroka dysku ­
sja  oraz zeb ran i zapy tyw ali się o  n ie ­
k tó re punk ty . D alszy refera t na te ­
m at organ izacji B B W R . w ygłosił p . 
dyrek to r g im nazjum  B u la n d a .

O bu m ów ców  nagrodzono za treś ­
ciw e refera ty  grom kiem i ok laskam i.

D alsze sp raw ozdan ia podam y.

„ P O M O R Z A N IN 4 4 b ę d z ie  r ó w n ie ż  
z a w ie r a ł a r ty k u ły r o ln ic ze , p o r a d y  w , 
r ó ż n y ch  sp r a w a ch , a w  k o ń c u d z ia ł 
r o z r y w e k .

K a le n d a r z  b ę d z ie je d n y m  z n a j­
le p sz y c h  d o tą d p r z ez n a s w y d a n y ch  
i s ta n o w ić n ie z b ę d n y p o d r ę cz n ik  d la  
k a ż d e g o k u p c a , p r z e m y s ło w c a , r z e ­
m ie śln ik a  i r o ln ik a , b ę d z ie  z n a k o m itą  
le k tu r ą  d la  w sz y stk ic h  r o d z in .

K to b ę d z ie c h c ia ł z d o b y ć te n k a ­
le n d a rz  b e z p ła tn ie  w in ie n  ja k n a jsp ie -  
sz n ie j z a m ó w ić n a p o c z c ie „ G Ł O S  
W Ą B R Z E S K I.4 4

P o w ie d z c ie  te ż  o  te r n  są sia d o m , k r e ­
w n y m  i z n a jo m y m  b y i o n i z a p isa li 
„ G ło s W ą b r z e sk i. 4 4

— o —

dzień aresz tu z zaw ieszen iem kary na dw a la ta . K ociń ­

sk i L udw ik skazany został na dw a tygodn ie bezw zg lę ­

dnego aresz tu . O d kosztów  postępow an ia i op ła t sądo ­

w ych są oskarżonych uw oln ił.

Badioprogram
W T O R E K , D N IA  27 . 11 . 34 .

6 .45 A udycja poranna. 12 ,10 K oncert or­

k iestry sa lonow o-jazzow ej. 12 .45 „W eso ła szko ­

ła" —  opow iadan ie d la dzieci m łodszych . 13 .00  

D zienn ik po łudn iow y , 15 .35 P rzeg ląd g ie łdow y . 

15 .45 L ekka m uzyka dw ufo rtep janow a. 16 .05  

K oncert. 16 .45 „S krzynka P K O ." 17 .00 R eci­

ta l śp iew aczy . 17 .25 S krzynka językow a. 17 .35  

U w ertu ra do  op . „W ilhelm  leli" . 17 .50 S krzyn ­

ka pocztow a techan iczna . 18 .0 0 „W iadom ości 

ro ln icze". 18 .1 5 S onaty . 18 .45 „P an T adeusz  

w słow iańsk ich przek ładach". 19 .00 R ecital or­

ganow y , 19 .20 P ogadanka ak tualna. 19 .30 R e­

cita l śp iew aczy . 19 ,50 W iadom ości spo rtow e. 

20 .00 W eso łe po tpourri ze L w ow a. 20 .45 D zien ­

n ik w ieczo rny . 10 .5 5 „Jak pracu jem y w P o l­

sce". 21 .00 Ś w iatow a m uzyka ludow a. 22 .00  

K oncert reklam ow y. 22 .15 M uzyka taneczna  

22 .45 „K orzystna lokata po lsk ich  kap ita łów " od ­

czy t w  języku francusk im . 23 .05 M uzyka.

Ś R O D A , 28 . 11 . 1934 r.

6 ,45 A udycja poranna. 12 ,10 K oncert. 13 ,0 0  

D zienn ik po łudn iow y . 13 ,05 F ragm en ty z op . 

„M ignon", 15 ,3 5 P rzeg ląd g ie łdow y . 15 ,4 5 F ra ­

gm en t teatralny , 16 ,00 K oncert. 16 ,4 5 „L isty  

od dziec i" , 17 .00 A udycja Z w iązku M łodzieży  

L udow ej. 17 ,25 O dczy t „D laczego należym y do  

organ izacy j kob iecych ." 17 ,35 P iosenk i, 17 ,5 0  

P oradn ik spo rtow y . 18 ,00 S krzynka ro ln icza. 

18 ,10 „Ż ycie ku ltu ra lne i arty styczne sto licy ."  

18 ,1 5 R ecital sk rzypcow y . 18 ,45 O dczy t gospo ­

darczy , 19 ,00 A r  je i p ieśn i- 19 ,20 P ogadanka  

ak tualna. 19 ,30 U tw ory na cy trze harfow ej. 

19 ,50 W iadom ości spo rtow e. 20 ,00 M uzyka sa ­

lonow a. 20 ,45 D zienn ik w ieczo rny , 21 ,00 K on ­

cert C hop inow sk i. 21 ,30 O dczy t o rybo łów stw ie . 

21 .40 K oncert C hóru D ana. 22 ,00 K oncert re­

k lam ow y, 22 ,15 M uzyka taneczna .

Buch Towarzystw
— BACZNOŚĆ „LUTNIA". Nadzwyczajne 

walne zebranie „Lutni" mające się odbyć w dniu 

1 grudnia ODBĘDZIE SIĘ W PIĄTEK 7 GRU­
DNIA. Zarząd

z dn ia 24 lis topada 1934 r.

G IE Ł D A  B Y D G O S K A .

P łacono  z* 100 kg .

Ż yto 13 ,50— 14 ,00

P szen ica 15 ,75— 16 ,25

Jęczm ień brow arow y 20 ,50— 21 ,00

Jęczm ień jedno lity 17 ,50— 18 ,0 0

O w ies 15 ,50— 16 ,00

M ąka ży tn ia gat. IA 21 ,50— 22 ,50

M ąka ży tn ia gat. IB 20 ,00 — 21 ,50

M ąka ży tn ia razow a 17 ,00— 17 ,50

M ąka ży tn ia pośledn i* 13 ,50— 16 ,5 0

M ąka pszenna gat. IA 29„75 — 31 ,75

M ąka pszenna razow a 17 ,50— 18 ,5 0

O tręby ży tn ie 10 ,25— 11 ,0 0

O tręby pszenne m iałk ie 10 ,00— 10 ,5 0

O tręby pszenne średn ie 10 ,00— 10 ,5 0

O tręby jęczm ienne 11 ,50— 12 ,50

R zepak zim ow y 39 ,00— 40

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne 

B olesław a S zczuk i. R edak tor odpow ie ­

dzia lny Adam Szczuka w  W ąbrzeźn ie .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystk im , k tó rzy w zięli udzia ł 

w  pogrzeb ie śp .

J a k d b a  T w a r d o w sk ieg o  

jako też za okazane w yrazy w spó ł­

czucia sk ładam y serdeczne  

„Bóg zapłać44

Rodzina

P r z e p r o w a d z iła m  
■ię n a  u l. M a r sz . P ił ­
su d sk ie g o  1 7 , poszuku ­

ję także u c z e n ie j

L o n tk o w sk a

Z ak ład kraw ieck i

Z a g in ę ła  
suka do po low an ia  bron-  
zow o nakrap iana , upra ­

sza się o zw ro t

B r z e z iń sk i 

P lebanka O r z ec h o w o

W y d z ie r ż a w ię

zaraz lub późn ie j w  do ­
m u m oim  w W ąbrzeźn ie  
przy u l. K opern iK a nr. 4  
śp ic h le r z tr z y p ię tr .

s ta jn ię  i g a r a ż

A . Ł u k ie w sk a

T o r u ń , u l. W arszaw ska  
nr. 12

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

in im  B 6 R IID N I1 Z E  

H .B O R R M A N N , K o w a lew o -P o m  

po leca na obecny sezon

■
 c e b u le  k w ia to w e  

i d r z e w k a o w o c o w e

w najlepszym gatunku

n a ż ą d a n ie w y sy ła m y c e n n ik i

-■t - -■ b e z p ła tn ie

SprawozdaniarailiiiiikBwe
z w ykonan ia budżetu adm in istra­
cy jnego d la g m in w ie jsk ic h są  

do nabycia w  ekspedycji

G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O
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T y lk o  2 d n i! w ielk i film obyczajow y T y lk o  2 d n i!

CZŁOWIEK KTÓRY ZABIŁ
W zruszający dram at na tle zd rady m ałżeńsk ie j 

N astępny program

Skradziono Człowieka

Specjalność: dzieła i masowe nakłady

Specjalność: druki, afisze, ulotki, zaproszenia

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI 

W ą b r z ę ż n o -M ie k ie w ic z a  1

Polecają tię do wykonania 

wszelkich prac akcydensowych jak: 

druki dla handlu i przemysłu, dzieła, broszury, 
cenniki, katalogi, prospekty, akcje, dyplomy, zaproszenia 

programy, wizytówki, karty polecające, lisłow- 

niki, Memoranda, koperty, rachunki, 
pocztówki i. i. p.

K siążn ica  K operm kanska  j 

w  T orun iu


